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Niemcy i Polska.
W krakowskim „Czasie“ czytamy:
Koloński organ katolicki „Kölnische Volkszei- 

turg“ umieszcza pod tytułem: „Niemcy i Polska“ 
długi wstępny artykuł- Nie wchodząc narazie w 
jego merytoryczne rozpatrywanie, przytaczamy go 
w stresz -zeniu — biorąc rzecz z punktu widzenia 
raczej tylko dokumentacji. Niemniej musimy pod­
kreślić umiar, z jakim artyku jest napisany i praw­
dziwą troskę autora, aby wniknąć w sedno zaga­
dnienia.

Otóż autor wspomnianego artykułu zaczyna go 
od twierdzenia, że wschodma polityka Niemiec ob­
iektem swym nie powinna mieć tylko Rosji, lecz 
także i Poiskę, „która na stałe weszła w skład 
państw europejskich i z która coś podobnego jak 
rozbiór przytrafić się w żadnym razie nie może".

Następnie autor długo się zatrzymuje na wypad­
kach majowych. Konstatuje, że Anglja w swej an- 
tysowieckiej polityce zmuszona została do poważ­
nego zainteresowania s:ę Polską. Omawia następ­
nie dwa znamienne artykuły londyńskich „Time- 
sów“, w których ten poważny organ pisze, że 12. 
maj acz pizyniósł zmianę osób kierujących polską 
nawą państwową, nie przyniósł dotąd żadnej za­
sadniczej zmiany w systemie rządzenia, a następ­
nie, że cały problemat Polski leży w dziedzinie go­
spodarczej i finansów państwowych. Anglja mó­
wi autor niemiecki — buduje ścianę przeciw bol- 
szewizmowi Ściana ta będzie coś warta, jesl: znaj­
dzie sie w niej Polska z uzdrowionem położeniem
gosnodarczem przez trwałą równowagę swych fi- gospoaarczem p zagadnienia jest mc-
nar.sow. nieSodzi tu tylko o pożycz-
zimernie trudne, g Ligi Narodów: chodzi o
kę zagraniczną lub i o m stemu. pod któ-
komecznosc „zasadniczej , : gospo-
r dWch-
darcze. Można ze spw * _ gorzkie owoce,

CSWwyydS n"e Ostawia» co do «ego watpli-

WOÎ«Clplero lu autor przychodzi do omawiacie
Polsko-niemiekich stosun ow.^za ^ zadowoleniem,

Przedewszystki tycj stosunków podko-
ze dotychczasowe napię >na uczudach mas,
pywane przez partje, graw_ wysuwa tezę, ze
obecnie sie zmniejsza. NaJ^ da ^ uzyskać lyl.
normalny stosunek obu nar . zbHżenia _ nigdy
ko przez bezpośredni î kont ^ lub jakąś pan.
zas „okrężnie przez L>gę ^ j kosztowne-
ÄSS? ÄÄstOPUie do trudności,

.... zapoznawać je byłoby błędem. Są one
ogromne. Byłoby wszakże fałszywem mając j - 
no wytykać i o nich tylko mówić. Są konie, k 
re mają zwyczaj płoszyć się wszystkiego, nawę 
słomki leżącej na drodze. Podobnymi do tycn Ko­
ni są liczni ludzie, którzy w kwestiach politycz­
nych nie są w stanie wyjść poza nastroje i uczucia.

Rzeczowe trudności znajdują się w trzech 
punktach: 1) zagadnienia gospodarcze, 2) kwe­
stie mnieiszości narodowych, 3) granica.

Najłatwiejszemi do rozstrzygnięcia są trudno­
ści gospodarcze... Co do kwestyj narodowościo­
wych, to tu Polska pierwsza ponosi odpowiedzial­
ność (?)• Niemieckie mniejszości w Polsce są z 
natury swej pasywne... i Polska może bezpiecz­
nie dać im wszelkie wolności i swobody. Dobre 
ich traktowanie wyjśtt musi Polsce tylko na ko­
rzyść i może przysporzyć jej liczny zastęp warto­
ściowych elementów pod względem państwo- 
wym i społecznym. Wszelkie środki przymuso­
we są tu i niesłuszne i bezcelowe. A jak +rud- 
nem jest w tej dziedzinie należyte postępowanie 
łab o wiedzieć choćbyć z tego, iż nawet uniwer-

Uznanie stanowiska Polski w sprawie 
katastrofy pod Starogardem.

Gdańsk. (Pat). 22. bm. został ogłoszony wy- 
r k trybunału rozjemczego polsko-niem ecko-gda' sine­
go o sprawie ruchu tranzytowego w związku z ka­
tastrofą starogardzką w nocy na 1. maja 1925 r., któ­
rej ofiarą padł tranzytowy pociąg pospieszny nie­
miecki, zdążający z Malborka do Berlina. Bezpośre­
dnio po katastrofie rząd niemiecki zgłosił do trybu­
nału rozjemczego wniosek o stwierdzenie, że rząd 
polski przez wadliwe utrzymywanie toru kolejowego 
na przestrzeni Firchowo-Malbork spowodował cięż­
kie niebezpieczeństwo dla ruchu tranzytowego i 
toczył jako najważniejszy dowód wspomnianą 
strofę.

Wyrokiem z dnia 22. lipca 1926 r. trybunał 
jcmczy polsko-niemiecko-gdański wniosek nięmiecki 
całkowicie odrzucił. W motywach wyroku trybunał 
stwierdził, że wszystkie twierdzenia memieck.e o spo­
wodowaniu katastrofy starogardzkiej przez złe utrzy­
mywanie torów, okazały się bezpodstawne i powołał

Pę­
kata-

roz-

się na orzeczenie znawcy neutralnego, doktora kolei 
holenderskich Geestaranusa, który stanowczo twier­
dzi, że rozmyślne rozkręcenie śiub u szyn tuż przed 
katastrofą było jej przyczyną. Przeprowadzone po­
stępowanie d woclowe nie potwierdziło, aby podkła­
dy Kolejowe na miejscu katastrofy były w stanie nie­
bezpiecznym dla ruchu. Trybunał uznał za obalone 
twierdzenie niemieckie co do niebezpiecznego stanu 
mostu nad Wisłą pod Tczewem. W końcu co do sta­
nu ca'ej przestrzeni Firchowo-Malborg trybunał uznał, 
że tor na tej przestrzeni oył utrzymywany przez wła­
dzy polskie z należytą starannością.

Wyrok trybunału rozjemczego polsko-niemiecko- 
gdańskiego ma doniosłe znaczenie polityczne, albo­
wiem poza odparciem niesłusznych zarzutów niemiec­
kich, podniesionych przeć wko polskim władzom ko­
lejowym jest równocześrie stanowczem odparciem 
usiłowań niemieckich, dążących do zmiany obecnego 
prawnego stanu rzeczy na Pomorzu.

Rozdźwięk na międzynarodowym kongresie górniczym.
Paryż. W środę, 21-go lipca rozpoczęły się w 

stolicy Francji obrady kongresu górniczego międzyna­
rodówki pod przewodnictwem Smitha. W kongresie 
biorą udział delegaci Niemiec, Ameryki, Anglji, Belgji, 
Czechosłowacji i Francji. Tuż po zagajeniu obrad wy­
głosił mowę Cook, przywódca angielskiego strajku 
górniczego i zakończył ją następujące™ wezwaniem:

„Skoro międzynarodówka nie jest w stanie po­
dać strajkującym górnikom faktycznej pomocy 
przez wstrzymanie w poszczególnych krajach, na 
kongresie reprezentowanych, wzmożenia produkcji 
werlowei oraz przez uniemożliwienie wysyłek wę­
gla do Anglji i do tych krajów, które przedtem wę­
giel z Anglji pobierały, wtedy niema ona racji dal­

szego istnienia. Oczekujemy od niemieckich, frrn- 
cuskich i be.gijskich delegatów ko tgresowy ch, aby 
na niniejszej konferencji swoje ostateczne plany 
kongresowi przedłożyli, w jaki sposób bedzie mo­
żna produkcję węgla zmniejszyć i wysyłkę po­
wstrzymać. \V końcu dołączył zacięty Anglik 
groźbę, że skoro delegaci angielscy nie otrzymają 
zadawalające! odpowiedzi, to w piątek, a najdalej 
w sobotę wrócą do Angli*.
Jak gazety paryskie i niemieckie zgodnie zazna­

czają, to żądanie Cooka pozostanie bez odpowiedzi, a 
jeśli zaczepieni delegaci dadza jaką odpowiedź, to 
chyba taką, jaka się Anglikom nie będzie podobała.

Ludendorf *edzie po laury do Królewca.
Królewiec. W sierpniu przybędzie do Kró­

lewca generał Ludendorf, celem dokonania inspek­
cji organizacyj wojskowych. Ludendorfowi będą

towarzyszyli inni generałowie, oraz przywódcy 
związków wojskowych. Oczekiwane sa wobec te­
go poważne manifestacje.

salizm Kościoła katolickiego nie może tych Trudno­
ści pokonać.

Ale najtrudniejszą kwestją jest dopiero kwe- 
stja granic, o ktćrej jednak trzeba otwarcie mó­
wić. Została ona niewątpliwie dlatego tak wykre­
ślona, aby na trwałe oba narody rozdzielać. Na 
to należy nacisk położyć. My Niemcy mamy dwa 
punkty widzenia na tę sprawę: żaden rozsądny 
człowiek nie myśli u nas o ponownem przesunię­
ciu granic wschodnich na dawną linję graniczną 
niemiecko-rosyjską — żaden u nas rozsądnv czło­
wiek nie myśli o rozpętaniu wojny na tle zagad­
nienia granic... _ Lecz troską wszystkich iobrze 
myślących musi być tu i tam (hüben und drüben) 

kojowe uregulowanie granicznych stosunków 
przedewszystkiem w tern, co się tyczy nieszczęs­
nego korytarza i kwestyj gdańskich. Tylko tą 
ostatnią drogą osiągnięty być może stan bezpie­
czeństwa, tak potrzebny dla obu zaintei esowa-
nych państw. ( ! ^ , ,

Na tern jasno i wyraźnie posta wioń em stanowi­
sku kończy niepodpisany autor artykułu w „Kölni­
sche Volkszeitung“ swe wywody. Dodaje do nich 
jeszcze kilka słów pięknych i szlachetnych, na któ­
re" be:' zastrzeżeń pisać się nietylko można lecz na­
wet i trzeba: .

Dzisiejsza chwila — woła — nadaje się naj­
bardziej do tego, aby wszystkie te problematy 
poddać publicznemu omówieniu z całym należy­

tym spokojem i bezstronnością. Fałszywe roz­
wiązanie problematu byłoby największem niebez­
pieczeństwem dla pokoju i dla całej europejskiej 
sytuacji. Powinni się znaleźć po obu stronach lu­
dzie dobrej woli, którzy by w sensie powyższym 
oddziaływać zaczęli na opinję publiczną obu naro­
dów, a poprzez nią na odnośne rządy. Taki cel 
wart jest wysiłku, a nawet głębsze ujmowanie 
stosunków między narodami czyni z podobnej pra­
cy prawdziwy nakaz obowiązku“.

Jak już wyżej wspomnieliśmy, nie chcemy uwag 
katolickiego dziennika poddawać analizie, — musi­
my jednak do nich dodać wyjaśnienie i zastrzeże­
nie. Centrum katolickie, zwłaszcza ta jego część, 
która się opiera na niemieckim zachodzie, — jest 
niezawodnie tern stronnictwem, z którem najła­
twiej można się porozumieć w sprawach narodo­
wych; jednakże — trudno nie wyrazić zdziwienia, 
że nie zajęło ono zdecydowanego stanowiska w 
sprawie narodowych mniejszości w Niemczech. Za­
strzeżenie dotyczy kwestji granic. Politycy centro­
wi muszą wiedzieć, że dla Polaków wszystkich obo­
zów, — granice państwa polskiego są ostatecznie 
wytknięte r kwestja nie nadaje się woeóle nawet do 
dyskusji. We wszystkich innych sprawach__dro­
ga do ęorozuimenia znajdzie się prędzej czy nóicieL 
— przy od roMnie dobrej woli z OUu stron.



? /sekcję dróg wsdnych na Śląsku Opolskim
Berlin. Do ministerstw rządu pruskiego na­

pływ a ją codziennie całe stosy wniosków i podań w 
sprawie przyspieszenia planowanych budowli dróg 
wodnych. Liczne są podania ze Śląska opolskiego 
w sp-awie rozbudowy kanału kłodnickiego na prze­
strzeni Gliwice—Koźle, w sprawie pogłębienia ło­
żyska odrzańskiego, by Odrę udostępnić dla parow­

ców o większej pojemności, w sprawie regulacyj i 
obwałowania pobocznych rzek Odry, które w tym 
roku takie spustoszenia przez wylewy poczyniły. 
Wszystkie te wnioski są przekazane celem rozpa­
trzenia ich specjalnej komisji wodno-budowlanej, któ­
ra pod koniec września na miejscu będzie badała 
warunki projektowanych robót wodnych.

Wiadomości polityczne
Z i^ferrrlec.

Ł. Z. 127.
Berlin. W zakładach Zeppelinowskich w 

jPriedrichshafen jest na ukończeniu nowy kolos po­
wietrzny, ualon sterowy sytemu Zeppelina, noszą 
cy numer L. Z. 127 L. Z. 126 zbudowany był i od­
stawiony Stanom Zjednoczonym Północnej Ame­
ryki Newy Zeppelin ma 105 tysięcy metrów 
sześciennych pojemności, o 35 tys. więcej niż L. Z. 
126. Zewnętrzna forma będzie nieco smuklejsza i 
lepiej dostosowana do warunków atmosferycznych. 
Normalna siła motorów jest obliczona na 375 P. S., 
a w danym razie może być podwyższona do 450 
P. S. na każdy motor Przypuszczalna hyżnść ste- 
rowca 115 kilometrów na godzinę, a może być do­
prowadzona do 135 kim. Oprócz głównej gondoli 
będzie miał L- Z. 127 dwie zapasowe gondole mniej­
sze z lekkimi motorami latawcowymi, zwięk­
szające w danym razie siłę popędowa głównych 
moto. >w od 800 do 1000 P. S. Ciężar całego 
balonu wynosi 60 ton — załadowność 15 tys. ton
— paliwa zabierze 35 ton, co wystarczy na przeby­
cie przestrzeni 10 tys. kilometrów w 90 godzinach 
bez lądowania. Specjalnością nowego Zeppelina 
L. Z 127 będzie wypełnienie powłoki nowowyna- 
leziorą mieszaniną gazu, nie podlegającego ani eks­
plozjom i wybuchom, przez co niebezpieczeństwo 
spalenia jest prawie wykluczone. ±a nowa mie­
szanka gazowa jest tajemnica zakładów zeppeli­
nowskich i najnowszą zdobyczą kilkoletnich do­
świadczeń chemicznych.

3temy bilans handlowy Niemiec.
Berlin. Niemiecki bilans handlowy zagra­

niczny był w czerwcu bierny, to znaczy, że 
przywóz obcych towarów do Niemiec przewyższył 
o 35 milionów marek wywóz niemieckich towarów 
zagrań1 cę. W maju wynosiła nadwyżka wywozu 
mem. nad dowozem 27 milj., a w kwietniu nawet 
56 miljonów marek.

Czerwcowy dowóz towarów przewyższył do­
wóz z maja o całe 89 miljonów marek więcej. Kwo­
ta ta rozkłada się na import surowców i półfabry­
katów 62 milj., towarów gotowych 14 milj., środ­
ków spożywczych i trunków 11 milj.

Pomimo bierności bilansowej, to jednak i wy­
wóz towarów niem. w czerwcu jest większy o ca­
łe 30 miljonów marek aniżeli wywóz majowy i roz­
kłada się 25 milj. na eksport surowców, a 5 miń- 
towa-ów gotowych.
Prasa niemiecka o mowie polskiego ministra sjxaw 

zagranicznych.
Berlin. Cała prasa niemiecka podkreśla poko­

jowe zamiary mowy ministra Zaleskiego, wygłoszonej 
w komisi spraw zagranicznych Serrou. „/Tägliche 
Rundschau“ omawiając mowę ministra spraw zagrani­
cznych Zaleskiego podkreśla jej wybitnie pokojowy 
ton. Pokojowość tę powitać należy — pisze dziennik
— tem skwapliwiej, że prasa polska, stojąca blisko 
Piskiego minirtra spraw zagranicznych uderzyła osta-

J. I. KRASZEWSKI.

W mętnej wodzie.
i9> (C.ąt :

Może dlatego w progu witano się jak najczulej, 
śmiano się tak sucho a tak uporczywie, ściskano, do­
pytywano o zdrowie... (wszystko to naturalnie’ po 
irancusku, gdyż hr. Drejss mówiła żle po polsku, et 
ta langue ne lui était pas famibere...)

Sopoćko miał minę uroczystą, urzędnika pogrze­
bowego, przychodzącego brać miarę na trumnę, pan­
na Karolia oczyma sięgała po najciemniejszych kąt­
kach... a hrabina upatrywała już sobie miejsca ho­
norowego, pryncypalnego, bo z pokory chrześcijań­
skiej zapewne, nikomu się posiąść nie dawała, a gdzie 
nie miała pierwszego miejsca.... wychodziła zaraz, 
skarżąc się na ból głowy. Zasiadła też na kanapie, 
jako królowa i władczyni.

Sopocce musiał sie przypomnieć Młyński, ale apo­
stoł przyjął go z wyrachowaną grzecznością; zimną 
i surową. Na te piełiminaria wpadła zarumieni« na 
czytaniem, uśmiechająca się, choć oczy miała -akby 
po świeżych łzach Jadwisia..., bardzo pokornie 
przypadając dla powitania Drejssowej (co ją ujęło) 
■serdecznie ściskając pannę Karolję, co mogło bra­
ném byc dla iei złotych okularów i ślicznie dygając

trio w ton, który wskazywał na wszystko1 inne, ani- 
żd na skłonności pokojowe Polski Obecnie p. Za­
leś, t odsunął się bardzo ialeko od tej prasy. W 
swoich wywodach co do Ligi Narodów, podkreślił 
minister ponownie zadanie Polski co do stałego 
miejsca w Radzie Ligi Narodów. Musimy zaznaczyć 
— pisze dziennik — że nie jest to winą Niemiec, je- 
że-i stosunki niemiecko-polskie tu i ówdzie pozosta­
wiały do życzenia i że nie jest również winą Nie­
miec, jeśli rokowania handlowe i gospodarcze nie 
postąpiły naprzód. —
Aliancka komisja kontrolna podjęła swą czynność.

Berlin. Jenerał Walch, przewodniczący mię­
dzysojuszniczej komisji kontrolnej odbył w środę 21. 
lipca w ministerstwie spraw zagranicznych Rze­
szy dłuższą konferencję i zapowiedział p. ministro­
wi, że komisja rozpoczyna czynności kontrolne, a
0 terminie, w którym komisja swe prace uzna za 
spełnione, zadecyduje rada ambasadorów.

Z
Wniosek o rozwiązanie sejmu polskiego.

Warszawa. Sejmowa komisja konstytucyjna 
rozpatrywała wniosek klubów PPS., Wyzwolenia i 
stronnictwa chłopskiego o natychmiastowe rozwiąza­
nie Sejmu z tem, iż nowe wybory miałyby się odbyć 
w październiku. Referent pos. Niedziałkowski wska­
zał na konieczność rozwiązania Sejmu w imię utrzy­
mania parlamentaryzmu. Kryzys parlamentaryzmu, 
jaki przeżywają parlamenty w Europie, może być 
zmniejszony przez odświeżenie reprezentacji. Poseł 
Niedziałkowski uważa, że zmiana ordynacji wyborczej 
proponowana przez prawicę me wpłynie na zmniej­
szenie kiTzysu.

Poseł Petrycki (ZLN.) postawił wniosek: Sejm
postanawia załatwić wnioski poselskie w sprawie roz­
wiązania Sejmu po rozstrzygnięciu kwestii zmiany or­
dynacji wyborczej do Sejmu i Senatu.

W dyskusji za rozwiązaniem Sejmu przemawiali 
przedstawiciele klubów ukraińskiego, żydowskiego, 
NPR., chłopskiego, Wyzwolenie i PPS., przeciw roz­
wiązaniu Piast, ZLN. í CHD. W głosowaniu przyjęto 
wniosek posła Petryckiego 17 głosami przeciw 13. Po­
seł Niedziałkowski złożył referat. Poseł Petrycki zo­
stał wybrany referentem komisji. Referentem wnio­
sku mniejszości został wybrany poseł Czapiński.

Uch\ alenie zmiany konstytucji i ustawy o pełno­
mocnictwach.

Warszawa. Na czwartkowem posiedzeniu 
sejmu uchwaiono ostatecznie w trzeciem czytaniu pro­
jektowane zmiany konstytucji. Przyjęte przez sejm 
zmiany odpowiadają w najgłówniejszych punktach 
proponowanym zaleceniom rządu. Dc najważniej­
szych zmian dokonanych w konstytucji należą: usta­
lenie terminu w którym ma być uchwalony budżet, 
przyznanie prawa prezydentowi do rozwiązania sej­
mu, oraz uchwalenie prawa do wydawania przez pre­
zydenta dekretów z mocą ustaw w czasie, gdy -sejm
1 senat są rozwiązane.

Obok zmiany konstytucji sejm uchwalił ustawę, 
dającą rządowi duże pełnomocnictwa, na podstawie 
których rząd ma przystąpić do uporządkowania ad­
ministracji i gospodarstwa Polski.

Supoćce, który zdała się ocikłomł ostrożnie i nie­
zgrabnie.

Z Jaazią życie i ciepło weszło do salonu... ale 
u drzwi zaczęto dzwonić a dzwonić, wchodziły pa­
nie, panowie, panny... Między innemi do nie pozna­
nia wyfryzowany, wypomadowany i wysznurowany 
pan Samuel... towarzystwo podzieliło się na małe 
gronka, rozmowa się rozprysła, ale przedmiotów do 
niej nie brakło.

Mówiono około kanapy o Bollandystach, których 
skróceniem zajmowała się panna Karolia... Sopoćko 
o hr. Montalaruberci.... Pan Samuel o koniach, a 
Jadzia o kwiatkach... Wszystko to chwilami mięszało 
się razem...

Pani domu chciała coś zacząć o ostatnim dziele 
V. llugo, ale wzmiankę powitano milczeniem złowro- 
giem...

E awek pomagał, jak mógł, w gospodarstwie...
Dawano herbatę, gdy się do niego przychylił Sa­

muel, szepnął mu.
- A cóż? widziałeś Lenę?
— Ja? nie.

. T Byłein, I'ewny, że do ciebie poleci, bo wczo- 
raj juz wiedziała o twojem przybyciu... W pierwszej 
cnwili zarumieniła się, porwała... chciała opłacić nie 
wiem czem bukiet aster, ażeby ci go zawieźć, ale jej 
nagłe opadły... A! nie, zawołała — nie mogę 

i z robíc tego. co serce wagnie! Całe miasto by iutro

Bank PoIskT spłaca długi w Ameryce.
W arszawa, 3ar.k Polski rozpoczął spłatę 

swego długu w Federal Reserve Bank. Dług ten był 
zabezpieczony złotem w Banku Angielskim. Zobo­
wiązania wynoszą 10 rmljonów dolarów i mają być 
spłacone do połowy sierpnia. Bank Polski będzie 
dług spłacał stopniowo w miarę napływu skupowa­
nych walut obcych.

Kapitał angielski w Banku Polskim?
Warszawa. „Moment“ podaje sensacyjną wia­

domość o prowadzonych z anrielskicm konsorcjum 
przez rząd polski rokowaniach o odstąpienie temu 
konsorcjum 50 p'ocent udziału akcyj Banku Polskie­
go. Konsorcjum angielskie pragnie v zmccnić kapi­
tał zakładowy Banku Polskiego także poza własremi 
wkładam i zamierza pośredniczyć pomiędzy sfera­
mi gespodareremi Ameryki a Polską w sprawie po­
życzki 200 nrljonów dolarów

Ile jest prawdy na tej wiadomości, ną razie nie 
wiemy. Nie wydaje się też ona nieprawdopodobną, 
gdyż rzeczywiście kapitał angielski okazuje od dłuż­
szego już czasu znaczne zainteresowanie Polską.

Ze świata.
Otrzeźwienie na Litwie.

Kowno. „Lietm'os Zinios ' pisze na temat po* 
glądów prasy litewskiej o rzekomych zbrojeniach 
poi'skich na granicy po1sko-litewskiej: Nie mamy po­
wodu Oczekiwać czegoś dobrego od Polski, ale cią­
głe „trąbienie“^ o niebezpieczeństwie polskiem przytę­
pia kc.iiec końców uwagę społeczeństwa i niepotrze­
bnie oorywa od pracy twórczej. Obecne położenie 
Pclski nie dozwala na prowadzenie wojny, a poło­
żenie nad Bałtykiem jest tego rodzą u, że rozpoczę­
cie wojny między dwoma państwami wywołałoby 
wojnę powszechną. Obecna aktywność p ńska jest 
odpłacaniem sie Litwie za to, że uważa ona obecną 
granicę polsko-litewską za lir.ję dcmarkacyjną. Być 
może, że obawa przed utratą ziem wschodnich, znaj­
dujących się w niebezpiecznem położeniu strategi- 
cznem każe marszałkowi Piłsudskiemu zwracać na 
nie szczególną uwagę.

Morscy rozbójnicy.
Pekin. W pobliżu Hong-Kongu akcja wszczęta 

przez bandę piratów doprowadziła do steroryzowana 
całej okolicy przez rabusiów morsuich. Ostatnio1 
piraci odważyli się na napad i rozgrabieuie większe­
go okrętu handlowego jednego z towarzystw Chin, 
który w obawie przed pi, arami posiadał na pokła­
dzie znaczny oddział żołnierzy chińskich. Mimo 
obrony żołnierz 6 łódek pirackich, które okryżyły 
statek, zmusiły go do zatrzymania się a następnie 
wśród gwałtownej strzelaniny, wdarli się na 
okręt, morgując jego załogę wojskową Po 
opanowaniu okrętu, piraci przystąpili do gra­
bieży pasażerów oraz towarów znajdujących się na 
okręcie. Jak donoszą, w samej gotówce udalSo się 
piratom zeJmać 25 tys funtów chińskich, prócz tego 
piraci porwali 6 zamożnych pasażerów, za których 
zażądali wykupu.

—yanwaLUŁini T1 ^irwpi——
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o tem mówiło i mój dobroczyńca byłby — skompro 
miłowany. Największą dlań uczynię ofiarę... nie pójdę.

— I zrobiła to, rzekł Sławek... bom jej nie wi­
dział.

— Ale prze*, litość powinieneś sam ją poszukać... 
odparł Samuel.

Młyński ruszył ramionami.
— Kochany Samielu, rzekł mu, (bo tak się w 

szkołach nazywali) — nie sądź, bym byt łakomy 
skandalu... trzpiotowstwa i roztrzpiotanej wdzięczne 
ści dowodów... Serca nie mogę zmienić, jak wy na 
drobną monetę zdawkową — a skandalu na zimno 
tworzyć nie chcę. Samjel popatrzał nań i rzekł:

— jesteś jak na nowicjusza do zbytku ostrożny... 
ale masz słuszność! masz słuszność! cicho!... milczę.

I scisnął go za rękę...
— Sopoćko krąży koło ciebie, lęczę, że ma ci coś 

do powiedzenia... jest to u nas potęga... ostrzegam.
P. Samuel, który potęgi szanować umiał, usunął 

się zaraz, ustępując panu Sopoćce, który — jak prze­
widywał, przysiadł się zaraz do Sławka...

— Miałem zaszczyt, rzekł do niego poważnie to­
nem grzeczności zimnej, znać dobrze nieodżałowanej 
pamięci czcigodną matkę WPana dobrodzieja, panią 
podkomerzynę, była to jedna z ozdób towarzystwa, 
prawdziwy przykład cnót chrześcijańskich — a co za 
pobożna i święta niewiasta!!

(Cktz C-rtszy nasłsoA.



m KORESPONDENCJE 'jgjj
Z wycieczM ao Warty.
(Korespondencja własna).

Gliwice, 22. lipca 1926 r.
W ltsie, gdy Pan Bóg cuda roztacza nad Krajem 

budzi się u ludu tęsknota do pięter1.., -nowania. Rok­
rocznie wtedy widzimy, jak wielkie rzesze ludu 
wiernego śpieszą gromadnie na różne miejsca od- 

stowe, aby tutaj, blisk a Pana Boga, nabożeństwa­
mi chwalić „Dawcę wszystkiego dobrego“.

FełgrzyrpJri .-żyli pącie są zwłaszcza tam po- 
pamme, gdzie rozbx^miewają piękne dźwięki mowy 
naszej ojczystej. Do różnych miejsc odpustowych 
'zdąża nasz lud rok po roku, jednak najchętniej od­
wiedzanemu miejscami odpustowemi są kalwarje w 
Częstochowie, Piekarach i 41a Górze św. Anny. Wy­
jątkowe pielgrzymki idą także do Albendorfu i do 
Warty na Śląsku Dolnym (zniemczonym).

Słowa niniejsze poświęcam kalwarji na Warcie, 
która w pięknej, górzystej okolicy hrabstwa kłodz­
kiego położona, słynie cudownym swym obrazem 
od wieków także w niektórych okolicach Śląska 
Opolskiego. Warta leży nad rzeką Nysą przy linji 
kolejowej Kamienica (Camenz) Kłodzko (Glatz) więc 

iedaleko dzisiejszej czeskiej granicy.
Hrabstwo kłodzkie to kraj pierwotnie słowiań­

ski. Dawniej bytował tutaj zgodliwie Polak obok 
Czecha. Tylko możni tych dwóch pobratymczych 
rodów nie mogli się jakoś pogodzić. Kłócili się o 
władzę aż przyszedł trzeci i — jak to często w zy- 
bia bywa — korzystał z tej kłótni. Polacy siedzieli 
na Warcie, Czesi na Kamienicy. Dziś siedzi tam 
całkiem ktoś inny, gdyż kraj zgermanizowano. ťe- 
wne tło słowiańskie utrzymało się tuta] li t\iKo 
postaci kalwarji na Warcie.

Podanie niesie, że na początku jedynastego w ie 
Ku Najświętsza Marja Patria objawia się tutai pe-
wnen., 1 ubogiemu, choremu mlodzæncowi-sieroc e. 
M K-ka Koska ukazała się w strudze światła niebian 
skiego i wręczyła rozmodlonemu młodzieńcowi 
nhrazek swój z Dzieciątkiem Bożem na ręku z term 
słowami: „Bierz synu, oto twoja Matka 1 Opiekun­
ka“ Pobożny młodzieniec zawiesił obrazek na 
drzewie i modlił się do niego codziennie. Ludzie, 
zachęceni pięknym przykładem pobożnego mło­
dzieńca, coraz liczniej zbierali się przed obrazem i 
Matka Boska na Warcie niebawem zasłynęła z cu­
downych łask. W roku 1115 podczas walki między 
Czechami i Polakami złamał pewien rycerz nogę 
pod Kłodzkiem. W swem utrapieniu ślubował on 
Matce BosKiej, ze skoro wyzdrowieje natychmiast 
odwiedzi Jej Cudowny Obraz na Warcie. I oto 
d-rz\îo się, że jego złamana noga przez noc wy­

zdrowiała i już nazajutrz pieszo mógł się udać dc 
Wnrtv aby spełnić swój lub. Ów rycerz wybudo- 

ot „a mieiscu cudownego Obrazu kaplicę, a późn.ej 
Wai 1133 wielki, wspaniały kościół. Do Cu- 
Y rok!n Obrazu na Warcie, uciekali się teraz -ak- 
downego rd l ch okolic ze Śląska, Moraw 1 

ŻrG Wr Ojciec Anast zjusz IV. nadał Warcie w 
CT hi'ia? odpustowe znaczenie a Piast, książę slą- 
roku 1145 o P pobożna małżonka sw.
ski Henry! Brodmy 1230 zakonnikóvv
00WCysSsów, którzy opiekowali się Kalwarią do
koto Mieran^tœo meku. na Karcie

W Ciągu wieKow erasowah

KRONIKA
KALENDARZ:

Sobota, dnia 24. lipca 1926 r. Rzymskó-kał.: 
Krystyna - Kunegunda królowa polska. — Grecko- 
kat: Bor i Gliubó Chr. m. — Słowiański: C-ilcbo- 
sław.

Kurs złotego.
Za 100 zł. p. płacono w Berlinie 22. lipca 4ó,58 

do 46,82 mb.

W CJą-f ^lne toleje W roku 1242 grasowali 
przechodził rozn f zburzyli. Odbudowany,
*** 7aîa-?y nonownemu zniszczeniu w roku 1428, 
uległ kościoł PPn , . husycka, grasowali na śla-
H1!1y JaboryCi,f szesnastego wieku znów luteranie
Skui Ha pocz tku^. ^i wierny iud katolicki w oko- 
z głębi Niemiec g ^ ć cudowny obraz nalicy 1 ^siun o wili zmszczy gzwe,
Warce. ,T[z^zW rcie we znaki, lecz Cudowny
£°w d£ RecS ncalX Ukryty w Kłodzku w 
Obraz Matki Boskiej ocaiai. v „rnP7V<,tei1. mym kościel , przeniesiony ^steł w uroczystu 
pr „e: i dnia 24. ńpca 1650 r. z powrotem na Wa. tę, 
gdzie do dziś dnia jest przedmiotem naboze 
uezttczonych rzesz wiernych.

Po wypędzeniu Cystersów na początku szes" 
nastego wieku różni duchewni zakonni opiekowali 
sie dorywczo tutejszą Kalwarią aż do sekularyzacji 
w roku 1810. Dopiero dnia 13. maja roku 190U 
otrzymana tutejsza Kalwarja ponownie księży zakon- 
*łvci a mianowicie O. O. Redemptorystów, którzy 
do dziś dnia opiekują się Cudownym Obrazem Matki 
Boskiej na Warcie. Cudowny Obraz Matki Boskiej 
przetrwał wiekowe burze i nawałnice. Katolicki lud 
wierny w okolicy jak dawniej i dziś modli się do 
swej Matki, lecz nie w tern języku co dawniej, 
cd'vż zatracił on z czasem swoje pierwotne, sło­
wiańskie właściwości. W klasztorze, w galerji obra­
zów napotykamy między innemi także obraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej z napisem: „Pod Twoją O- 
bronę uciekamy się“. Jest także tablica ze staro­
polskim naPisem obok naPisu niemieckiego i mo-
rawsko-czeskiego. Z tego można wnioskować, że 
O O. Redemptorystom nie są obojętni przede- 
w'szvstktm także pątnicy-Śluzacy polskiego języka.

Jacek Ratkär*.

Dyrektor finansowy przy Lidze Narodów 
na Górnym Śląsku.

Onegdaj przybył do Katowic kanadyjski dyrek- 
j tor oddziału finansowego przy Lidze Narodów, Sir 

Herbert Ames. Najpierw złożył on wizytę w pol­
skich urzędach, następnie zwiedził zakłady przemy- 
słowe. Konsul p. Dr. Rndowskl z Bytomia oprowa­
dza sir'Amesa. Popołudniu przybył dyrektor finan- 

1 sowy Ames do Bytomia. Tutaj zwiedził kopalnię 
„Biały Szarle.i", poczem przejechał się wzdłuż gra­
nicy w towarzystwie pierwszego burmistrza Dr. 
Knakricka i generalnego dyrektora Stählera. Na­
stępnie zjechał do podziemi kopalni bytomskiej. 
Wieczorem odwiedził Sir Ames p. Calondera oraz 
generalnego konsula Rzeczpospolitej p. Szczepań­
skiego. Dowiadujemy się, że w czwartek rano wy­
jechał Sir Ames do Warszawy.

Z Pyiotisftfep.
Nieszczęśliwy wypadek na budowli.

Bytom. Murarz Paweł Richter, zatrudniony 
przy budowie fabryki karbidu w Bobrku, przechylił 
sił podczas pracy, przeto spadł z znacznej wysoko­
ści na ubitą ziemię. Richter doznał ciężkich we­
wnętrznych i zewnętrznych okaleczeń. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło nieszczęśliwego do miejskiej 
lecznicy w Bytomiu.

Zamknięcie piekarni we więzieniu sądowem.
Bytom. Zarząd więzienia zamknął piekarnię, w 

której wypiekano chleb dla zakładów karnych w 
Bytomiu, Zabrzu i Gliwicach. Piekarnię zamknięto, 
ponieważ się nie opłacała. W ostatnim czasie 
zmniejszyła się też liczba więźniów. Chleb do za­
kładów karnych na Śląsku Opolskim będzie do­
starczać piekarnia przy w. ęzieniu w Opolu.

Los górnika.
Bytom. Zatrudniony na kopalni „Hohenzollern“ 

rębacz Paweł Lindner został przysypany przez spa­
dające kamienie. Z pod gruzów wydobyto go z 
ciężkiemi okaleczeniami na całem ciele.

— Na tej samej kopalni dostał się pomiędzy dwa 
wózki naładowane węglem robotnik fedrunkowy 
Jerzy Zientek z Bobrku, przyęzem doznał ciężkie­
go złamania ramienia.

Zderzenie kolejki elektrycznej z furmanką.
Mieckowice pow. bytomski. Na rogu ulicy 

Zabrskiej najechała kolejka elektryczna na furman­
kę mleczarza Rosumka. Wóz przechylił się na 
stronę, a mleko, kilkaset litrów, wylało się na ulicę.

Nocny rapad rabunkowy.
Mikulczyce pow. bytomski. Onegdaj późnym 

wieczorem napadło trzech drabów na kowala Jana 
Kowola z Mikulczyc. Napad spełniono na ulicy 
Dolnej w Zabrzu. Bandyci zrabowali Kowolowi 
pugilares zawierający 13 marek gotówki.oraz kar­
tę kwitową. Sprawców napadu nie schwytano.

Z ZabrskleTO.
Rozpaczliwe położenie na zabrskim rynku pracy.

Zabrze. W ciągu ostatniego tygodnia sprawo- 
dawczego ilość bezrobotnych pie zmalała, lecz prze­
ciwnie, do urzędu pośrednictwa pracy zgłosiło się 
kilkunastu nowych bezrobotnych. Według danych 
wymienionego urzędu niema też nadzieij, by w nie­
dalekiej przyszłości nastąpiła zmiana na lepsze. 
Przy robotach publicznych otrzymało zatrudnienie 
tylko 395 robotników i 72 robotnic. Otwartych 
miejsc zgłoszono: dla robotników 53, dla robotnic 
23 W przemyśle górniczym przyjęto 47 górników. 
Ilość poszukujących pracy wynosi 2997 robotników 
i 598 robotnic. Wsparcia otrzymuje 2346 męskich i 
507 żeńskich bezrobotnych. Otrzymujący wspa - 
cia z kasy muszą w każdym tygodniu wykonywać 
robotę obowiązkową (Pflichtarbeit).

Śmiertelny wypadek na kopalni.
Zabrze. W podziemiach kopalni „Królowej Lu­

dwiki“ zdarzyło się godne pożałowania nieszczę­
ście. Zatrudnieni rozsadzaniem ścian kamiennych 
rębacz Śliwa z Zaborza, ul. Parkowa 7 oraz prak­
tykant górniczy Maksymiljan Linn — Zabrze, ul. 
Wiktorii 16, n'e zauważyli, że trzeci nabój nie wy­
buchł. Gdy przybyli na miejsce, nastąpiła eksplozja. 
Skiiek wybuchu byl okropny. Praktykant górni­
czy Linn poniósł śmierć na miejscu. Wybuch roz­
trzaskał mu czaszkę. Rębacz Śliwa doznał pęknię­
ta czaszki, a brzuch został rozerwany tak, te

rgoości wyszły n2 w^rzch Na »teiace nte-

«izczęślrwego wypadku zjechała komisja w oehÿ 
przeprowadzenia terminu lokalnego. Dodać należy, 
że praktykant górniczy Linn był jedyną podporą 
swej matki - wdowy.

Z Gliwickiego,
Nowy kościół.

Wójtowa wieś pow. gliwicki. Tutejsza gmina 
kościelna buduje nowy kościół parafialny. Roboty 
postąpiły już tak daleko, że obecnie blacharze pokry­
wają dach świątyni, a murarze pracują nad wykoń­
czeniem wieży.

Napad bandycki w lesle.
Tworóg pow. gliwicki. Rolnik Suchan z Jesio­

ny wracał z miasta do domu. W lesie pod Two­
rogiem napadło na niego kilku zamaskowanych 
zbójów, którzy zrabowali napadniętemu portfel za­
wierający 150 marek. Po spełnionym rabunku zni­
kli w gęstwinie leśnej. Sprawców napadu dotych­
czas nie wyśledzono.

Z Kozielskiego.
Odszkodowanie za szkody spowodowane przy 

ciągnięciu przewodów elektrycznych.
Koźle. Pomiędzy Koźlem a Nysą położono no­

wy przewód ^ elektryczny o wysokiem napięciu. 
Wśród rolników zachodzi mylne przypuszczenie, że 
rolnik,^ który został poszkodowany przez stawianie 
masztów itp. na jego polu, odszkodowania nie otrzy­
ma; przeciwnie, Kto poniosł szkodę powinien złożyć 
podanie o odszkodowanie (Flurschäden). Firma 
Brwn, Eoyerie i ka w Mannheim, podaje do pu- * 
blicznej wiadomości, że naczelnicy gmin, obwodów 
dworskich oraz Magistraty otrzymały uwiadomie­
nie, że kasy danych gmin są zobowiązane do wy­
płaty odszkodowania za szkody spowodowane 
przez robotników.

Bójka w karczmie.
Slawięcice pow. kozielski. W pewnym tutej­

szym lokalu pokłóciło się dwóch ludzi. W drodze 
do don iu został jeden z nich napadnięty przez kilku 
wyrostków, z którycn jeden uderzył napadniętego 
jakimś tępym przedmiotem w głowę. Napadnięte- 
mu udało się jeszcze dowlec aż do domu choi ych, 
gdzie przed bramą upadł bez przytomności. Prze­
chodnie oddali rannego w domu chorych.
Aresztowany wskutek nletroszczenla się o rodzinę.

Dziercowice pow. kozielski. Starszy żandarm 
aresztował bezrobotnego Jaskółkę, nałogowego pi­
jaka, pod zarzutem nietroszczenia się o utrzymanie 
rodziny. Aresztowanego osadzono we więzieniu. 
Jaskółka będzie wysłany do domu roboczego.

Ł Raciborskiego.
Nagły zgon robotnika.

Racibóri. Na ulicy Opawskiej zaskoczyła 
śmierć pewnego robotnika, k tóry zjechał na kole. 
Trupa przewieziono do kostnicy przy wiejskim szpi­
talu. Lekarz stwierdził, że przyczyną nagłego zgo­
nu był paraliż mózgu. Nazwiska nieboszczyKa do­
tychczas nie stwierdzono.

Z Sfrze eclt ego.
Szkoły walą się!

Strzelce. Budynki szkolne w powiecie strze­
leckim znajdują się w bardzo opłakanym stanie. 
Naprawa tych budynków jest podobno koniecznie 
potrzebna. Od kilku dni stwierdza stan budynków 
szkolnych komisja rządowa, składająca się z nastę­
pujących panów: dryektor przy regencji opolskiej 
Maskus, radzca regencyjny Dr. Weingel, radzca rzą­
dowy i budowniczy Bernstein, radzca budowniczy 
p.zy regencji Engelke, komisaryczny starosta Wer­
ber i radzca szkolny Zimmer. Dotychczas oznaczo­
no jako najbardziej uszkodzone budynki szkolne: w 
Odmęcie, Obrowcu, Zdzieszowicach, Krasowe!, 
Kadlubcu, Centa wie, Żandowicach i Gogolinie. 
Mieszkania nauczyiceli w wymienionych gminach 
są także bardzo zniszczone. Na skutek rewizji 
tymczasem uchwalono: przebudowę szkoły w O- 
browcu, budowę nowej 8 klasowej szkoły w Zdzie­
szowicach, rozszerzenie budynku szkolnego w Ka­
dlubcu, budowa nowej 4 klasowej szkoły w Żando­
wicach oraz jedno klasowej szkoły w Krasowej.

Nieszczęśliwy wypadek na szosie.
Suche Łany pow. strzelecki. Kierownik samo­

chodu Stanienda jechał na kole motorowem. W 
pobliżu wsi spadł z koła, przyczem doznał ciężkie­
go złamania ramienia.

Publiczne zgorszenie w kościele.
Zdzieszowice pow. strzelecki. Oberżysta W. z 

Zdzieszowic został swego czasu skazany na 2 mie­
siące więzienia za publiczne zgorszenie w kościele. 
Zasądzony wniósł o rewizję w najwyższym sądzie 
w Berlinie. Lecz „Kammergericht“ wniosek od­
rzucił, przeto karczmarz W. musi karę odsiedzieć. 
Swego czasu wymieniony karczmarz wstąpił do 
kościoła, w którym odprawiano nabożeństwo Pod­
czas kazania W. krzyczał głośno na księdza Ka- 
anodzieia przerw ał Kazanie.



z OiesMego.
Zniesienie Hnil ai loUisowej.

Olesno. Zarząd poczty podaje do publicznej 
wiadomości, że linja autobusowa Olesno—Kozielska 
będzie zniesiona od 24. lipca. Ruch na wymienionej 
iinji był tak słaby, że dochód ze sprzedaży biletów 
nie pokrywał nawet kosztów własnych.

Trup w rowie.
Lasowice Wielkie pow. oleski. W rowie przy- 

dróżiiym znaleziono zwłoki 16-letriiej Heleny Włoc- 
kówny. Wymieniona dziewczyna doznawała czę­
sto napadu kurczów. Istnieje przeto przypuszczenie, 
że podczas takiego napadu wpadła do rowu i utopiła 
się. Rów był napełniony wodą deszczową.

Z Kysltlego.
Do CŁ^go prowadzi lekkomyślność.

Koziaszyja. Robotnik Józef Schiel przejeżdżał 
się na kole po wąskim murze nad brzegiem stawu, 
przyczem zjechał do wody. Po kilku godzinach 
wyłowiono jego zwłoki.

Z dalszych stron
Żyje z kulą w sercu.

W'edeń. Z Stein am Anger donoszą o niesłycha­
nym wypadku w histo^i medycyny. Do jednego z 
lekarzy zjawił się osobiik, skarżący się na ucisk w 
okolicach serca. Podczas rentgenizacîi stwierdzono, 
że w prawej komorze serca znajduje się kula rewol­
werowa. Jak można wnosić z zeznań pacjenta, 
kula ta znajduje się w sercu od roku 1915 kiedy ów 
pacjent został ranny na froncie rosyjskim. Fallt ten 
wywołał wielkie zainteresowanie w kołach medy­
cznych.

Nowy wielki eksperyment radjo - lotniczy
Nader ciekawy eksperyment został dokonany osta­

tnio w aerodromie w Kanley w Anglji.
Oficer a w jato r aeroplanu zaopatrzonego w tele­

foniczną radjostację nadawczą, dowodził cała wiel­
ką eskadną aeroplanów, przyczem nie używał ża­
dnych innych sygnałów, jak tylko słownej komendy 
Eksperj me.it wypadł świetnie, wszystkie ruchy\ i

zwroty zostały wykonane z największą do tładncftS^ 
i wzbudził taki zachwyt, że niebawem ma bye 
powtórzony w Hendon.

Prasa angielska pisząc o íych ćwiczeniach twier-1 
dzi, że było to najpotężniejsze widowisko, jakie kie­
dykolwiek oglądała Anglja.

Sprawy gospodarcza
WROCŁAWSKIE CENY TARGOWK- 

z dnia 22. lipna 1926 r.
Zboże. Pszeni :a 29. Żyto 17,80. Owies 19, 

Jęczmień latowy 19. Jęczmień zimowy 15.
Mąka (za 100 kg.) Pszeniczna 43,50. Rżana 

28 50. Auszug -'9.
Kartofla wagonowe 3—3,50. Śwł "ze białe 

3,50—4. Nowe żółte 5—5,75.
Pasza dla bydła- Osude pszeniczne 10,50 

do 11,50. Osucie rżane 10,50—11,50. Osude je-| 
czmienne 14,50—15,20. Makuch lniany 21—22. Ma­
kuch rzepakowy 15,75—16,75.

Nasze bajecznie piękne

Suknie latowe
Sukienna .atowa dla panien z materji pięknie wzorzystej i .95 
SiikfenLa tatowa szykowna nowość **
SuMen’ta tatowa niezwykła forma 
Sukienka tatowa zgrabcie szyta .
Sukienka tatowa czarująca nowość 
Sukienki lawowa lekki fason . .
Sukienka latowa najświeższa moda.............................—
Sukienka latowa ele oblecz dla -ań nawet korpulentn. 19.75 
Eleg. suknie z krepy chíř i sie"........................ 39.75 28.75
Sukienki dla panienek, dziecięce i suknie żałobne.
Konfekcja dEa pa A i panienek-
PŁASZCZE
Płaszczy*.I impregnowane .... 39.75, 26.50, 19.75 
Płaszcze tadne w najnowszych zestawieniach kolorowych

40.—, 36.—, 2 “50
Płaszczyk, dla podlotków w wszystkich modn. od cieni

kolorowych.......................................................... 25.50, 18 75
Eleganckie płaszcze jedwabne, sukienne, z mater i Burberiy 

i Ottoman, -akoteż płaszcze biait bajecznie tanio.
Kostiumy

Kostjumy eleę. wykonane 65.—, 49.—, 39.—, 25.—, 2 Í.50 
Suknie porankowe Su.-niekostiumowez_białejma- 

19.75, 16 75j 8.90, 4.90, 3.95

Jaczlti sportowe 
Jaczki igliczkowe - Kamizelki

ter,i . . 13.75, 7,90, 6.50
Pullowery szykowna nowość 

3.45, 2.95
Sukienki strykowane (Pullover 

i spódnica) w modnych ko­
lorach maleiji . . . 17.75

Ceny dopóki zapasów starczy.
Qebrllder

Karkus & Baendar
! iytom, Rynek 23.

Niskie ceny!

Zakup mebli
jest rzeczą zaufania!

Dla tego idźcie przy

zakupnie mebli
s pinem Mm\m tle mm ot noku 18GÍ Tm:

titan-”- ■
Bytom, ul. Dworcowa 4L

Odpla s na raty!

Gummi-Zentrale
ulica Długa 24/25 BYTOM ulica Długa 24/25 

Poiczochy gumowe, opaski brzuszne, opaski mie­
sięczne, powijaki, irygatory, strzykawki do płukania, 
gumowe podkładki do łóżek, suspensorje, węże 
gumowe, zapas!11 domowe nakrycia stołowe.

Wsze!kie artykuły dla położnic 1 do pielęgnowania chorych 
w powszechnie znanjch pierwszorzędnych gatunkach.

Osobny oddział dla paA. Usługa damska-

JanSporys
Bytom Q.«S. 

ulica Tarnogórska43
w domu mistrza piekars­
kiego Kuballa, — poleca
BUDZIKI

14 dni chodzące.
Regulatory
srebrne zegarki remont

Masywna złote
pierścionki ślubne
vko tel wszelk. towary 
rlot* i i reirr-- oraz o 
talary i binokle poleca 

30 cen. -h jak naitaflszych

Wielka wyprzedaż sezonowa!
Materje jedwabne, materje na suknie, jedwabie do prania, Eolienne, 

poszwy, wsypy firanki, towary płócienne i bawełnianne muśliny, 
zefiry, katuny. Nakryci? na stoły, kapy na łóżka i t. d.

Ceny są a* do 50 prpi. obi Iłowo.

WyprTe, aż irwać bęćlTle leserze 6 1ńl!

MAX HEILBOSN, BYTOM, naprzeciw starego kościoła

Każdy może kupić! ^
W Moja tegoroczna

j nypFzedaż t
przynosi nadzwyczajności i SL

gularne towary 201» PM! 4
A Emanuel Foerster
TL bytom G.-s. Jm

ul. Gliwicka 26 M ^

Porady pralnej
szukającym udziela niezawodnego pouczenia prawnego 
opracowuje prawidłowo skargi lub inne wnioski i do­

pomaga długi ściągać

C. R. RICHTER
właściciel biura prawniczego

BYTOM G.ŚI., u»- Tarnowitzersfr. 27.
(lodzimy biuro, e

od 4V, do 7'-, popołudniu w dniach powszednich 
od IC do 12 przed południem w niedziele.

C Zawadzki
Założony 1890 DOM MEBLI Założony 1890.

i I

ISpecJalny skSadl 
modnych urządzeń pokojowych 
Jakotei pojedyńczych meblf.
Własne warsztaty stolarskie i tapicerskie.
* -i i Dogodne warunki odp*aty. fZ-1. Z i

as.____________
a■ aSI

s - J
I Telefon 574 Telefon 574.

ul. Dworcowa 27 1
■_____ _______ _ .. ^ _ r

W»—«—W—aMammisMBMM»lMMaiaKigŁłnEUBaaB

I Fortepiany, łiarmoije, lotnie, 
iBandoiioy, gitary, ^ramafbny

I i wszelkie inne instrumenty muzyczne
kupuje się najlcp ej 1 najtaniej u

M« Kowatz’a, Uytom
ulica Dw .rcowa 25.

Cegły m sufity
do równych sklepień

ma do oddania
RGSALIEN -TONWERif

Peibkretscham (Pyskowice).

Pierze - taniej i i
1 funt 1.75 mlc, lepsze 2.50 mk., 

białe 3.50 mk.,
białe pół-kwap 4.25, 5 i 6 marek,

czyszczony towar

Gotowe pierzyny Siáé*-"1- '

Siegfried Silberberg
Bytom, ul. Krakowska 44 - Z dom od tynku 

! Znane rzetelne i tanie źródło zaknpnu ! < >
A \

Prima ser
(Eiderfett'täs :)

9 funt. R.-M. 6.- franko.

Czytelnicy 3

I
 Ważne urcczystośd 
rodzinne:

Zaręczyny, zaślubi­
ny, weseid srebrne i 
złote, wspomnienia 
pośmiertne ogłaszaj 

■ cie w „Katoliku“ i

j 16óQ86689866?WíOW C 1998]

: Biblioteka „Katolika“
i ! Powiastki ludowe, społeczne I i 
1 ! i historyczne. !

Nr. 118 Pod znak em krzyża mk. 0.8° 
Nr. 121 Chata irlandzka . . mk. 0.80 
Nr. 129 Ofiara królewnej . mk. 1.20 _ 
Nr. 119 Bohater-Zakonnik . mk. 0.80 < 
Nr. 123 Czarna księżniczka. mk. 0.80 
Nr. 112 Dziecię Marji . - mk 1.20
Nr. 113 Walerja...................mk. 1.20
Nr. 115 Wydrążona igła . mk. 1.20 
Nr. llfi Siara księga . . . mk. 1.20 

1 Nr. 117 Dla marnego grosza mk- 0.80 
9 Nr. 104 Odzyskana córka . n.k. 0.80 

Nr. 106 O życie i wolność . mk- 0.80 
Nr. 107 Syn pijaka . . ■ mk 0-80

i i Zamówienia prosimy adresować:
! ! „Katolik“ Bejtben 0.-S. (Bytom G -S.)
OłtfłMWełMWCłOiW SfrEOM#i

196578

357501



Arlniss 2. Sobota, dnia 24. Iipca 1926 r.99 * JITOLÎK“ nr. es
Polska nie odda ani piędzi swojej ziemi.

Berlin. Prasa wieczorna zamieszczając ob­
szerne streszczenie mowy polskiego ministra spraw 
zagranicznych Zaleskiego podkreśla ustęp, wskazujący 
na pokojowe zamiary Polski i przytacza słowa mini­
stra. Nie chcemy ani jednej piędź' cudzej ziemi, ale 
taksamo w żadnym wypadku nie oddamy ani jednej 
piędzi naszej“. Mowę ministra, dzienniki zaopatru­
ją " przychylnemi komentarzami.

Warszawa. Sejmowa komisja zagraniczna po 
wysłuchaniu exoose ministra spraw zagranicznych 
Zaleskiego postanów,la odłożyć dyskusję nad tem 
expose do następnego posiedzenia, które odbędzie się 
w przyszłym tygodniu, a to ze względu na koniecz­
ność załatwienia jeszcze w bieżącej sesji sejmowej 
szeregu ustaw o ratynkacji um 5w międzynarodo­
wych.

Rozbicie zawodowych związków robotni 
czych na Śląsku Opolskim.

Zabrze. W ubiegłą niedzielę odbyła się na 
sali p. Miarki rewirowa konferencja chrześcijańskich 
związków zawodowych górniczych. Krytykowa­
no na niej ostro stosunki organizacyjne, warunki 
pracy i płacy na kopalniach Śląska Opolskiego. Po 
niemieckiej części Śląska Górnego pozostało po po­
dziale zaledwo 8 kopalń, od tego czasu uruchomiono 
trzy czy cztery nowe kopalnie tak, iż liczba wszyst­
kich czynnych kopalń dochodzi do równego tuzina. 
Spodziewaćby się należało, że na tych paru kopal- 
niacn będzie panowała solidarność organizacyjna i 
auch jednoty i wspólnoty robotniczej. Tymczasem 
takiego rozbicia jak na kopalniach Śląska opolskie­
go może niema w całej Europie. Na konferencji 
stwierdzono, że są kopalnie, na których rozpościera 
się 10—20 a nawet 30 różnych związków robotni­
czych. To rozbicie chyba przypisać należy w ca­
łości organizacjom niemieckim, pr związek polSKi 
jest tylko jeden czynny mianowicie: Zjednoczenie
Zawodowe Polskie. Stwierdzamy fakt, że pmrzy- 

wj(,kszość robotników kopalnianych na Śląskurnia

Opolskim jest polska. Polskim językiem mówią w 
domach i rodzinach swoich, polskim językiem mó­
wią do siebie, idąc do pracy, pizy pracy i idąc z ro­
boty, ] otskim językiem chwalą Boga, modląc się i 
śpiewając w kościołach, ale również faktem jest, że 
ten polski ojczysty język jest wykluczony ze szkół 
publicznych, jest lekceważony w urzędach. Niena­
wiść, żywioną do mowy polskiej, przenoszą prze­
ciwnicy również na jedyną polską organizację za- 
wodo\ 'a, t. j. na Zjednoczenie Zawodowe PoisKie. 
Z. Z. P. osłabiają, ale swoich szeregów temsamem 
nie wzmacniają, czego najlepszym dowodem nie­
dzielna konferencja chrześc. niem. związków za­
wodowych górniczych, płynących pod sztandarem i 
flagą centrową. Również centrowcy ponoszą winę 
za rozbicie solidarności robotniczej, a bez solidarno­
ści niema karności, a bez karności niema zwycię­
stwa. Wszystkie zatem konferencje niemieckich 
organizacyj są partyjne, a jako takie daremne i bez­
skuteczne. — Polscy robotnicy powinni należeć do 
polskiej organizacji zawodowej Z. Z. P.

Huraganowe burze w Niemczech.
Burza or1 auowa nad Monachium.

Monachium (Bawaria). We wtorek 20-go lip- 
ra od £ dżiny 3-mej wieczór szalała nad stolicą ba­
warską gwałtowna burza. Całe niebo było pokryte, 
szaro -zółtawemi chmurami gromowemi, wiszącemi 
nisko ponad dachami i wieżycami gmachów i kościo­
łów. Huk grzmotów nie ustawał, a błyskawice prze­
szywały przestrzenie pomiędzy chmurami i z.emią. 
Gromy i pioruny biły raz po razie, a wichura z siłą 
orkanową wywracała grube drzewa, obłamywała po­
tężne konary, przewracała budy 1 kramy, znosiła słab­
sze dachy a ludźmi, uciekającymi przed nawałnicą 
rzucała niby piłkami. A cała gra ootężnych elementów 
oXvwnla się wśród nie dającej się przeniknąć ciem- 
«iri Piorun uderzył w tank, napełniony benzyną i 

w okamgnieniu strzelił słup ognisty, powiększając prze- 
Z Ti trrnze Mimo nawałnicy nauciegła straż po- 
StraChi ogień opanowała, a w bliskość, płonącego tan- 

rezerwoary z benzyną i rożnem paliwem.żarna

mieszkań. pobliskiem jeziorze „Anner-See"
Me również burza. Bałwany, wysokości

srozyła si gwałt toczy}y z sobą bój zażarty i je- 
dwupiętrowych don, ów Drzewa grubości tęgiego
zioro wystąpiło z b m. wyrwane i na kilka me.
chłopa zostały świetienia elektrycznego,
trow Przerzucane leżą powalone na
ziemi, Ä potargane. No przejeżdżający ku-

z wiadra i padał

rjer Hamburg - Monachium wywróciła się potężna 
wierzba, rosnąca przy torze, nie wyrządzając na szczę­
ście żadnej szkody. Pociąg osobowy norymberski 
spóźnił się o cale 2h godziny, a kurjer wieczorny 
Hamburg - Nadrenia - Monachium o całą godzinę. Stra­
ty, jakie wtorkowy orkan wyrządził w całej Bawarii, 
są bardzo wielkie.
Huragan na pograniczu południowej Badenji i Wyr. 

tembergji.
Telegramy donoszą: Na pograniczu południowej

Badenji i Wyrtembergji ciągnie się niskie pasma gór­
skie, zato gęstym i wysokopiennym lasem pokryte pod 
nazwą „B a a r“. Nad całą okolicą rozpętała się już 
nietylko nawałnica ale wprost niszczący huragan. Las 
pomiędzy miejscowościami „Hausen“ i „Wald“ został 
na przestrzeni 2 kilometrów wzdłuż I V> kilometra 
wszerz formalnie z powierzchni zniesiony. Potężne 
drzewa leżą z korzeniami wyrwane, tu i ówdzie ster­
czą rozdrzazgane olbrzymią siłą skręcone stromy niby 
piszczele kościotrupów na pobojowisku. Straiy obli­
czają na 10 tysięcy sągów. Trochę mniej ucierpiały 
okoliczne lasy. We wioskach Munaelfingen 
i Pfohren niema ani jednej chałupy nieuszkodzonej, 
u większej części są dachy i szczyty pozrywane. Ruch 
na drogach i szosach jest niemożliwy, bo wszędzie 
pełno powywracanego i połamanego drzewa. Na po­
większenie groźnej wichury spadł grad wielkości 3 cali 
i % cala grubości i pokrył na grubość 40 cm. całą nie­
szczęściem nawiedzona okolicę, wybijając zboża na 
polach i warzywa w ogrodach i owoce na drzewach. 
Huragan szalał przez dobre dwie godziny, poczem spa­
dła ulewa przez całą noc.

Naala śmierć twórcy czerezwyczajk:.
***«£•' ,__»„ ______ : Dzierżyński był jednym z naiwvbitniei =

Warszawa Z Moskwy nadeszła wczoraj wie. 
czorem wiadomość o pagłej śmierci na udar serca 
komisarza ludowego Feljksa P/ierzynskie&o, 
przewodniczącego wyższej rady gospodarstwa 
wego Rosji sowieckiej i przewodniczącego t. zw.
G. P. U.“ (czerezwyczajki).

Dzierżyński był jednym z najwybitniejszych zało­
życieli, obok Lenina, Trockiego i Rykowa, ustroju 
Sowietów, członkiem t. zw. „rewtrojki i twórcą słyn­
nej „czerezwyczajki“. W roku 1920 byi wyznaczony 
na wybitne stanowisko w rządzie bolszewickim, w 
razie zajęcia Warszawy. Zmarły liczył 49 łat.

Dotychczasowe prace i programowe 
zapowiedzi obecnego rządu w Polsce.

(Dokończenie).
11.

Strawa zmiany Konstytucji.
Mówiąc o zadaniach politycznych, które zdoła­

liśmy przepracować, nie mogę pominąć milcfeniem 
sprawy, która wydaje mi się najważniejszą. Nie 
może być mowy o nowym systemie pracy państwa 
tak długo, dopóki podstawa tej pracy sam rdzeń na­
szego ustroju, Konstytucja, nie została przyjęta 
przynajmniej w głównych i najistotniejszych zary­
sach w punkcie dotyczącym zagadnienia władzy. 
Przed paru tygodniami przedłożyłem Panom opra­
no Lny przez nas i przemyślany projekt tych zmhn. 
Czyniąc zm :ny w Konstyucji, mieliśmy odwagę

poruszyć najistotniejsze zagadnienie publicznego ży­
cia Polski.

Programowe zapowiedzi.
Rządzić proszę Panów, znaczy to, brać odpowie­

dzialność nie za doktrynę, ale za wypadki i za te 
słuszne rosnące z dnia na dz.eń zadania. Wszystko 
inne jest czczą formułką lub środkiem agitacyjnym. 
Ale już dzisiaj zarysować i stwierdzić mogłem nasz 
stosunek do pewnej ilości najpoważniejszych zaga­
dnień, które nie mogą ulec zmianie, a także nie są w 
najbliżsrei prrysztości zamierzone. W tym pierw­
szym zakresie będę lakoniczny. Mogę stwierdzić 
najdokładniej i najściślej, czego ten rząd napewne 
nie uczyni. 1) nie dopuści, aby skarb państwa 
jako kontrahent zawiódł zaufanie wśród swoich lub 
obcych, ale zarazem domagać się będzie z całą sta­
nowczością. by zobowiązania obywateli wobec skar­
bu rzetelnie były wykonywane. 2) Rząd nie dopu­
ści, aby panoszyła się korupcja, ro7-wieimożmło się

w aparacie państwowym partyjnictwo. triumfował 
protekcjonai zm lub nepotyzm. 3) Rząd nie dopu­
ści, aby urzędnik traktował w inny sposób człowie­
ka posiadającego i inaczej człowieka pracy. 4) Rząd 
me dopuści do żadnych doktrynerskich eksperymaa-i 
tów w dziedzinie gospodarczej lub społecznej, nie 
uzn^ Innych wskazań jak powiększenie powszechne-' 
go dobrobytu, powiększenie zdolności konsumcyj- 
nej'najszerszych warstw pracujących, odnośnie do 
podniesienia wydajności pracy, produkcji i zmniej-i 
szenia drożyzny. 5) Rząd nie pozwoli, aby słuszne 
prawa obywateli narodowości niepolskiej były na 
szwank narażone. Mniemam bowiem, że zwalcza­
nie jakiejkolwiek kategorii obywatela za jego język 
łub wiarę sprzeczne jest z duchem. Rząd nie dopu­
ści, aby w jakiejkolwiek mierze doznały szykan słu­
szne prawa i interesy pracy, aby szerzył się wy­
zysk tej pracy. 7) Rząd nie uzna stolicy i jej środo­
wiska politycznego za centrum swej działalności i 
swego świata, doceniając najwyższej wagi zagadnie­
nia zaniedbywanej dotąd prowincji, której wysiłkom 
i życiu rząd poświęci szczególną uwagę. 8) Rząd 
ani na chwilę nie będzie stał bezczynny i bezradny’ 
wobec gniotącego zagadnienia bezrobocia. Ale aby 
sprawę skuteczniej i szybko ruszj'ć z miejsca, po­
trzebna jest znaczna swoboda ruchu, potrzebne są 
pełnomocnictwa.“

Pokojowa polityka Polski.
Co do polityki zagranicznej, to minister tego re- 

softu będzie miat sposobność szczegółowego jej o- 
mówienia. Ja ograniczę się do stwierdzenia, że
rząd pragnie utrzymać pokój I warunki bezpieczeń­
stwa i integralności państwa craz współprace z wi­
nem! państwami nad odbudową gospodarczą Euro­
py. Z cała mocą odeprzeć muszę twierdzenia, jako­
by rząd miał zaczepne zamiary wobec któregokol­
wiek z naszych sąsiadów.

Program wobec mniejszości narodowych.
. W polityce wewnętrznej pierwszem zada- 

r.z^du iest pogłębienie praworządności, 
podkreślenie momentów odpowiedzialności i kon­
troli. Rząd dążyć będzie do kontraktu z ludno­
ścią przez poprawę administracji i uruchomienie sa­
morządów, do łagodzenia tarć narodowościowych i 
wyznaniowych, wytwarzając wanmkl harmonijnego 
współżycia. Życiowe interesy mniejszości muszą 
być uwzględnione, Jednak rząd zdecydowanie prze­
ciwstawi się wszelkiej działalności przeciw ań- 
stwowej.

Bezstronność podatkowa.
Rząd będzie przestrzegał bezstronności, aby w 

zakresie podatkowym i kredytowym decydowały, 
jedynie względy rzeczowe, a nie wyznaniowe. 
Rząd nie będzie zawierał żadnych tajnych paktów t 
ludnością żydowską, ale stać będzie twardo na sta 
nowisku wykonywania Konstytucji Sprawa go-’ 
dżin handlu powinna być traktowana wyłącznie ze 
względu na dobro kupujących i sprzedających.

„Rząd Pracy".
Na tem kończę zarys programowych zamie­

rzeń rządu.
ieżelibym m ał ująć w jednem wyrażeniu tej 

różnorodne dążenia nie mógłbym znaleźć innej defi­
nicji jak ta, która się wyraża słowami „Rząd Pra­
cy“, pracy twardej, uczciwej, a stanowiącej podstaJ 
wę życia i dobrobytu każdej jednostki i każdego 
społeczeństwa.

Pracę tę w miarę sił naszych dawać zamierza­
my, ale mamy również prawo i wolę żądać jej od 
całego narodu.

Oto jest zarys sumy, na którą Panowie podpisu­
jecie weksel, zwany pełnomocnictwami rządu.

Wiem z góry. że stronnictwa tej izby uważaja 
dokument ten za niepewny, każde w innej jego czę­
ści z innego powodu.

Projekt pełnomocnictw opracowany przez ko­
misję nie czyni zadość naszym pragnieniom, rozu­
miem. że skrępowania dla rządu, które z niego wy­
nikają biorą Panowie na swoją odpowiedzialność. 
Udzielone nam pełnomocnictwa weźmiemy z rąk 
Panów w głębokiem przekonaniu, że nakreślone 
przez nas zasady i metody działania pozwolą na 
zreal.zowame w tych ramach przynajmniej części 
naszych zamierzeń. Nie byłbym jednak szczery 1 
nie wypowiedziałbym całej mojej myśli, gdybym 
nie zakończył mych słów apelem nie tylko do Pa­
nów, ale do całego społeczeństwa. Nie los obec­
nego rządu, bo to jest kwestja trzeciorzędna, ale los 
rozpoczętego przez nas dzieła naprawy, zależny Jest 
od pracy, współdziałania i spokoju społeczeństwa. 
Zależny jest jeszcze od czegoś więcej, od aktu wia­
ry narodowego sumienia, od mocnego zarzewia na­
rodowej pewności i dumy. Od świadomości ogółu, 
że wśród narodów Europy naszego obecnego wy­
siłku wstydzić się nie potrzebujemy, że przeciw-’ 
nie. mamy zamiar r "»stawić go za przykład nowego 
rozwiązania trudności i przekreślenia błędów L 
zależy powodzenie podjętego przez nas wielkiego

I



Do 2S>. lipca
pov îrui abonenci pocztowi przedpłatę na „Katolika“ 
;lnb „Katolika Codziennego“ na miesiąc sierpień od­
nowić Do 23. lipca musi przyjąć pieniądze każdy 
fcstonosz, gazetę do domu przynoszący. Kto do nie­
dzieli 25. lipca abonamentu nie uiści, dopłaca osobno 
20 fenigów i nie ma pewności, czy pierwsze numery 
z sierpnia zostaną mu regularnie dostarczone.
KATOLIK 3X" kosztuje na sierpień 75 fenigów, 

z odnoszeniem do domu 18 fen. więcej;
„KATOLIK CODZIENNY" kosztuje 1,50 mk., z od­

noszeniem 36 fen. więcej.
.KATOLIK" z swymi bezpłatnymi dodat­

kami; „Gość Ś^ąteczny" — „Rodzina" — 
„Dzwonek" — „Rolnik" i „Robotnik polski" 
fest zatem najtańszą gazetą polską w Niem­
czech, a przytem aa wskroś narodową, 
a przedewszystkiem katolicką.

Przeto abonujcie sam5 i namawiajcie innych wa­
szych sąsiadów i znajomych do czytania „Katolika“. 
Nowo zgłaszającym się czytelnikom posyłamy przez 
ieden miesiąc darmo na próbę.

KATOLIK,
Wydawnictwo — Administracja 

i Redakcja. -

KROMKA
Kapanie w rzekach ! stawach.

Rok rocznie ginie wiem ludzi, młodych i starych, 
inteligentów, i robotników, oraz dzieci podczas ką­
pania we sta wach i rzekach. Winę ponoszą prze­
waż? fe ci, których to nieszczęście spotkało. Kąpa­
nie w otwartych wodach sprzyja zdrowiu, lecz jest 
zawsze połączone z niebezpieczeństwem utraty 
życia. To niebezpieczeństwo można zmniejszyć 
aibo zupełnie usunąć, lecz przestrzegać należy, co 
następuje: Ktc jest rozgrzany, nic powinien natych­
miast po zdjęciu ubrania wskakiwać do wody, lecz za­
czekać pizynaimniej 10 minut, ponieważ spoconego, 
rozgrzanego człowieka łatwo tknie paraliż, jeśli 
skoczy nagle do zimnej wody. Po ochłonięciu nie 
należy zanurzać się od razu po szyję, albo rzucić, się 
nagle do wody głową na dół. Przeciwnie: do sta­
wu lub rzeki należy wchodzi powoli. Gdy woda 
dosięgnie kolan, wówczas dobrze jest zmaczać wo­
dą piersi i ramiona oraz głowę. Następme można 
dać nurka, bo tak ochłodzonego człowieka parabż 
nie razi. — Osoby, które łatwo doznawają bólu gło­
wy. powinny włożyć na głowę gumową kapę. Do­
tychczas używają takich kap tylko niewiasty. —Kto 
łatwo dostaje kurczu mięśni (Muskelkrampf) nie po­
winien zanadto oddalać się od brzegu, nawet cho­
ciażby był tęgim pływakiem. — Unikać należy 
miejsc, gdzie rosną wodorosty (Schlingpflanzen). 
Rek rocznie topi się wielu ludzi, nawet pływaków, 
którzy udali się na miejsce z wodorostami, aby 
urwać mamałuszke (Wasserrose). W górnośląskim 
obwodzie przemysłowym należy unikać kąpania w 
stawach kopalnianych i przy cegielniach, gdyż są 
one prawdziwemi pułapkami na ludzi, zwłaszcza 
dzieci i nie umiejących pływać. Prawie w każdym 
takim stawie znajdują się głębokie doły, lecz nie w 
środku, tylko często kilka kroków od brzegu. A w 
Jolach znajduje się stare żelaziwo, liny stalowe itp. 
Kto wpadnie do takiego dołu, dla tego niema ratun­
ku. — Małe dzieci nie powinny kąpać się w otwar­
tych wodach, a młodzież szkolna tylko pod dozo­
rem nauczyciela lub starszych osób. Oczywiście, 
ie chłopacy kąpią i będą zawsze kąpać się pokry- 
'omu, nie zważając na zakaz rodziców. Z tego po­
wodu rodzice powinni swe dzieci odpowiednio po­
uczyć, mianowicie: aby zabierali ze sobą dłuższą 
deskę, drąg, kilka prętów. W jaki sposób używa 
ję tych przedmiotów do ratowania tonących, wia­
domo, przeto każdy ojciec i matka mogą chłopakom 
udzielić odpowiednich wskazówek.

Napad rabunkowy na starego kalekę.
Bytom. Pewien stary katarynkarz z Bytomia, 

kaleka, wybrał się ze swą „lajerką“ do powiatu 
strzeleckiego, ponieważ przypuszczał, że wieśniacy 
mają litościwsze serca jak mieszczuchy. Niestety, 
biednego dziadka spotkał srogi zawód. Za Strzel­
cami napadło na niego 3 drabów, którzy z.-'-nwali 
mu z trudem uzbierane grosze. Stwierdzono, że 
sprawcy napadu rabunkowego mieszkają w Zimnej 
Wódce

Niesumienny arent.
Bytom, Agent Alfred K. z Bytomia załatwiał 

interesy kilku bytomskich firm. K. przyjmował prze- 
uewszystkiem zamówienia na powiększenie fotogra­
fii. Postarał się on o odpowiednie formularze, po- 
czem przyjmował nowe zamówienia, chociaż zo­
stał ze stanowiska zwolniony Umowy z agentem 
K są przeto nieważne.

Bacz« , c druhowie Z. Z. P. iropałrł „Hefaltz*!
Rodacy! Zapewne nie wszystkim wiadomo, 

że w dniach 5. i 6. sierpnia odbędą się wybory do 
Rady Zakładowej na kopalni „Heinitz“. Jak zaw­
sze tak i w roku bieżącym postawiliśmy naszą listę, 
na którą nasi robotnicy głosować powinni. Wszak 
uczy nas codzienne doświadczenie, że tylko nasi lu­
dzie należycie bronią naszych interesów. Starajmy 
się przeto zawczasu, aby nas wybory nie zasko­
czyły nieprzygotowanych. Jako członkowie Z.Z.P. 
myślmy o tej sprawie nie tylko w dzień wyborów. 
Zabierzmy się zaraz do sprężystej agitacji pośród 
tutejszej załogi. Ustne pouczenie ma wielkie zna­
czenie. Uświadamiajmy nieuświadomionych. Nf 
naszej liście stoją od dawna wytrwali szermierze 
pracy. Wiadomo wam, że nasi robotnicy są jeszcze 
poniekąd wystraszeni, a wielu nieuświadomiony wh 
wstrzymuje się niepotrzebnie od głosowania, albo 
też głosuje na ludzi wrogo wobec nas usposobio­
nych.

Lista nasza to lista Nr. 2. z nazwiskami: Fil.p- 
czyk Józef, Waniek, Grzyb i t. d. Są to ludzie, na 
których możemy polegać, że będą bronić słusz­
nych praw ludu pracującego. Zatem do agitacji 
przez cały przedwyborczy czas, a pewni być może­
my, że wybory wypadną lepiej, jak w roku ze­
szłym. Ufajmy własnym siłom. Nie spuszczajmy 
się na nikogo, tylko budujmy zawsze na własnej 
sile, a da Bóg. że zrobimy krok naprzód w naszej 
pracy.

Uprawniony do głosowania, jest każdy robotnik 
i robotnica, po skończonym 18. roku życia. Roda­
cy i rodaczki! pamiętajcie, że chodzi o każdy głos, 
przeto agitujcie ustnie, namawiajcie do udziału w 
wyborach i głosowania tylko na naszą listę, na 
listę Nr. 2. StWitbyt

Los górnika.
Bytom. Zatrudniony na kopalni „Karsten Zen­

trum“ robotnik fedrunkowy Alojzy Pradelski dostał 
się pomiędzy dwa wózki naładowane węglem, przy­
czepi doznał ciężkiego złamania nogi. — Pomocnik 
murarski Roman Rubin został przywalony wózkiem, 
wskutek czego doznał ciężkich zgnieceń.

Usiłowano samobójstwo.
Micchowice pow. bytomski. Strażak ogniowy 

Kaliga targnął się na własne życie. Przyczyną 
rozpaczliwego czynu ma być niezgoda pomiędzy 
małżonkami. Kaliga strzelił sobie do głowy. W 
stanie groźnym przewieziono go do lecznicy gwa- 
leckiej.

Aresztowanie sprzinlewlercy.
Zabrze. Asystent pocztowy Maksymilian Bó- 

schel sprzeniewierzył 13COO złotych w rybnickim 
urzędzie pocztowym, poczenr zbiegł na stronę nie­
miecką. Uwiadomiona o wypadku policja krymi­
nalna aresztowała sprzeoiewiercę. Böschel będzie 
odstawiony do granicy polskiej i oddany w ręce 
prokuratora.
Lekarze-specjaliści wykonują operacje w lecznicy.

Zaborze. Zarząd miasta zgodził się na wykony­
wanie operacyj w lecznicy miejskiej wskutek proś­
by tutejszych lekarzy-specjalistów. Po operacji 
chore osoby mogą pozostać w lecznicy, aż wyzdro­
wieją. Chodzi w tym wypadku o pacjentów pry­
watnych, którzy koszta leczenia pokrywają z włas­
nej kieszeni. W ostatnim czasie osiedlił się w 
Zabrzu Dr Michaelis, lekarz specjalista chorób nosa 
i uszu.

Dzielny chłopak.
Stanlszcze Małe pow. strzelecki. Uczeń szkol­

ny Ryszard Chudała został zepchnięty do rzeki 
przez drugiego chłopaka i zniknął pod powierzchnią 
wody. Chłopiec byłby się utopił, gdyż nie pptřafi 
pływać a wpadł do głębokiego dołu, lecz uczeń 
szkolny Alfons Wilczek wyratował go od śmierci z 
narażeniem własnego życia.

Nauczyciel — kaleką!
Rozniątów pow. strzelecki. Przed kilku dniami 

uległ nieszczęśliwemu wypadkowi główny nauczy­
ciel Jontza, przyczem doznał ciężkiego okaleczenia 
ręki. Jomza uda się do lekarza, który musiał am­
putować (odjąć) całe ramię.

Śmiertelny wypadek.
Szymiszów pow. strzelecki Żona ew nego tu- 

« tejszego rolnika zjadła większą ilość wiśni, poczem 
t napiła się zimnej wody. Skutek był okropny. Kil- 
’ ka minut później nieostrożna niewiasta zaczęła 

skarżyć się na stra-zne boleści w brzuchu. Po kil-

I
' ku godzinach zmarłą. Powyżej opisany wypadek 

powinien być przestrogą dla innych, że po spoży­
ciu wiśni nie należy pić zimnej wody przynajmniej 
przed upływem pół godziny.

Znowu topielec.
i Opole. W ciągu ostatnich 2 tygodni utopiło się 
i w Odrze 6 osób. Onegdaj zdarzyi się znowu wy- 
j padek utonięcia. Podczas kąpania w Odrze utopił 
! się 27-letni myśliwiec Ludwik Vbrreiteř Wymie­

niony myśliwiec urodził się w Księżym Lesie. Jego 
; krewni mieszkają w Orzeszu w Województwie Ślą­

skim.

śmiertelny wypadek w stodole.
Olesno. Czteroletni chłopak fabrykanta wody 

selterskiej Schneidera wlazł na piętro we stodole, 
stracił równowagę i spadł na klepisko. Nieszczęśli­
wy chłopczyk zmarł nie odzyskawszy przytom­
ności.

Zastrzelenie sąsiada.
Olesno. Zamieszkały przy ulicy Dobrodzień- 

skiej cieśla Jan Ksionsek zastrzelił robotnika Lu­
dwika Oarza. Ksionsek cierpi podobno na chorobę 
umysłową. Przed mniej więcej 3 tygodniami znaj­
dował się on w lecznicy we Wrocławiu, lecz po. 
krótkim pobycie w wymienionym zakładzie posłano 
go do domu. Po swym powrocie opuszczał dom od 
czasu dc czasu, lecz po upływie kilku dni wracał. 
Pewnego dnia Garz, jego sąsiad, wyglądał przez 
okno i ujrzał, że Ksionsek wyskoczył z okna są­
siedzkiego pokoju. Z tego powodu Garz czynił mu 
zarzuty. Na to Ksionsek wydobył pistolet, skiero­
wał go w stronę Garza, poczem rzekł: „Ty psie“, 
czy ty masz tutaj prawo rozkazywać?“ To rzekł­
szy, Ksionsek strzelił do Garza. Kula przebiła szy­
ję. Świadkiem zajścia była Garzowa, która natych­
miast przywołała policję. W międzyczasie ciężko 
okaleczony Garz 34-letni, silny mężczyzna, wyzio­
nął ducha. Zabójca zbiegł, lecz kilka godzin póź­
niej aresztowano go na rynku w Oleśnie. Śledztwo 
wykazuje, czy Ksionsek zastrzelił Garza ze zem­
sty, albo w chwili zamroczenia umysłu. Krąży po­
głoska, że zabójca posądzał Garza o denuncjację.

VPo ewódzfwo E^sftłe.
Trup przy tor ze kolejowym.

Hajduk! Wielkie pow. świętochłowicki. Nad ra­
nem znaleziono obok głównego toru kolejowego 
Hajduki—Katowice zwłoki mężczyzny, w których 
rozpoznano niejakiego Józefa Jędroka z Dębu. Je- 
drok uległ nieszczęśliwemu wypadkowi lub też po­
pełnił samobójstwo. Dochodzenia w toku.

Śmiertelny wypadek na kojnlni.
Hajduki Wielkie pow. świętochłowicki. Robot­

nik Reinert był zatrudniony ładowaniem żviru na 
hałdzie kopalnianej, przyczem został przysypany. 
Gdy go wydobyto, już nie żył. Reinert był żonaty.

Tajemnicze morderstwo.
Chorzów pow. katowicki. Z kałuży przy uhey 

Szkvlnej — jak już donosiliśmy — wydobyto zwło­
ki robotnika fabrycznego Rajmunda Burka. Doda­
liśmy, że prawdopodobnie B. utoną! w croate le «ç 
nia. Tymczasem, jak wykazały dokładne oględziny 
lekarskie, Burek został napadnięty i uduszony, a 
następnie wrzucony do stawu. V7ładze rozpoczęły 
dochodzenia i stwierdziły, że podkładem zbrodni 
jest albo zemsta osobis a, albo też zemsta ze wzglę­
dów politycznych.

Tragiczna śmierć chłopca.
Rybnik. Przy rwaniu kwiatu lipowego spadł z 

drzewa z poważnej wysokości 8-letni Jan Boche­
nek z Chwało wic i zabił się na miejscu.

Topielec.
Pszów pow. rybnicki. Podczas kąpama utonął 

w stawie w Pszowskich Dołach 20-letm Nikodem 
Kurka z Pszowa.

Z dalszych stron.
Śmierć 2 dziewcząt w Tatrach.

Z Zakopanego donoszą nam telefonicznie, 'i 
dnia 8. b. m. w nocy, zostały przez Po1,cię Pań­
stwową zwiezione z Czerwonych Wierchów zwłoki 
ś. p. Anny Kęczkówny, lat 17, zamieszkałej w Lipi- 
nach śląskich, oraz ś. r- Janiny Lazarówny, z Kró­
lewskiej Huty. Turystki te wyszło 16. bm. w góry, 
gdzie uległy nieszczęśliwemu wypadkowi i wpadły 
w przepaść za Matą Łąką. Śledztwo policyjne w 
toku. O wypadku zawiadomiono władze sądowe i 
administracyjne.

Sprawy gospodarcze
Wrocławskie ceny zwierząt domowych na rzeź

z dnia 21. lipca 1926.
Za jeden funt żywej wagi płacono: Stadniki tłu­

ste 52—55 fen.; Stadniki średnie 47—51 fen.; fero 
wy tęgie do 7 lat 56—59 fen., Krowy średnie i ja­
łówki 50—55 fen.; Krowy lichsze 43—49 fen.; Cie­
lęta tiuste ssące 63—68 fen.; Cielęta średnie 55 do 
62 fen.; Owce i szkopy tłuste 53—58 fen.; Owce • 
szkopy średnie 45—52 fen.; Świnie tuczne ponad 
150 kg. 77 fen.; Świnie średnie 73—74 fen.; Prosię­
ta 60—68 fen.

Nakładem i czcionkami „KATOLIKA* spółki wv 
, »"ławnicze} w Bytomiu. — RedaktOT odpow«eózialny: 

AhIooí uMegorxek w Bytomiu.


